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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej
Cno prenumeraty: 

Miesięcznie lik. 400 
na prowiicji „ 500
Z granicą „ 609

UWAGA: Prenumeratą, 
t Tt7 wszelkie należności 
»rzetyłane pocztą, nal*- 
i j  adresować jak aast* 
»»Je:

FAWFl OTBAKTAK 
I t  u ,  Przejazd Nr. i.

.Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
... do 7 wieczorom. •(•••••MM*

Redaktor przyjmuj« w® wtorki 1 piątki 
.........  od 6 — T wieczorem.

Fekretarjat Redakcji otwarty dla pi-
Mic7woćci od fi—B wiwer. e^tzienni*.
fieV«pł*iw nlenada'^eycb *lę dodruku Rai»tej*
--------'----- :------ n ia  z w n u .  - — 1—■-----------
Artykuły bai o»n*cr*nii h*»#rar|am m u t l  
—  —  —  i ą  zł bezpłitia. —  —  —

C3NA OGŁOSZBŃ: 
Przed teVste» mk. 89.— 
wtekśeU rak.100.—reki*, 
my nk. 60.—, n*k»U g 
mk. 40—, komunikaty 

mk. 50, zwyczajne rak. 25 
za wiersz nomp ir*la»y 

jednotomowy. 
Ogłoszenia drakaa 10 mk. 
za wyrat, d!a poazulwią. 
cy«k ¡iraoy oraz zagablon» 

dokumenty mk. 8w 
O^bszaala zam(*|ss*we o 
50 proc. droiaj. — 
nieme a 100 proc. dr»i»f. 
O it itn t l i  u HtUh  m  
g. i fitzt. »1 f t  •>. lt* łt|

'«»keja I adminictracfa Przs.mrd N# 8. T E L E F O N  N i  32, Kent»czek* #9 P. K. 1.31 UO.
Prenumeratę i ogłoszenia cin pisma „ ir a c a “ jr?yjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.
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Piotrkowska
i t f  C.lńwneJ.

D z iś !

„ W H I T E C H A P E L ” P0BT0WA DZIEL
NICA L0NDYKU

D z iś !
D ra m a t  w 6-citt
aktach, budzący 
w szędz ie  n za sa -  
d n lo n ą  sensac ją .

O ryf1n!>lnr zdjęcia m ie jse ,  gdzie bes etloej wojskowej eskorty  dotrzed  nie sposób.
Film ten wszędzlo oirw y s1q wlMklflrri powodzeniem Początek o godz. 5.30; osta tn i o godz. 9.15 wlecz.

ANONS: Od foniedzialku dn. 30 stycznia r. b. Ź Y C iA “  Ż e r o m s k ia n o #
Cła frtncircrttcrćw „Fraey“ taniej o Fik. EO. -  oprócz niedziel i świąt

Polityka polska
Z Rady Ministrów.

WARSZAWA 26. (PA T. Na po* 
Biedzeniu w dn. 28 Htycznia Rada Mini
strów przyjęła do wiad. m<śei zarządzę* 
Sie ministra wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego o przerwaniu nauk 
•zkoinyoii w dn. 80 bm. na znak żałoby 
V powodu zg»nu papieża Benedykta XV 
I poleciła min spr. wewa zwrócić eię 
do gmin mlriskich z wezwaniem do za*

S ieBzenia w dniu tym widowisk 1 sa
lw Liublleznych.

Następni« Rada Ministrów wysłu- 
cli a!» komunikatu uiimetra spr zagr., Ze 
pP yjęto dymisję p. Edwarda ZaJewskle- 
ffo ze stanowiska prezesa komisji repa* 
tr acyjnej w Moskwie i uznała za moi.ll- 
* e  zlikwidować w najbliższym czasie 
takąż komisję w Warszawie.

W dalszym ciągu Bada Ministrów 
•mawiała sprawy urzędnicze, a e wy- 
•zerpująo dyskusji. Następnie przyjęła 
Projekt ustawy w przedmiocie pobiera 
l ia  od dłutników b. ruevjskich banków 
Biemskich, włuścijańsklch i szlacheckich

S ecjalnego dodaticu na pokrycie kosz 
w administracyjnych, związanych z 

likwidacją spraw tych banków na tere* 
Sie KzpllteJ Polskiej, rozporządzenie o 
likwidacji spraw  tychże banków i prze* 
kazanie ich Pastw, bankowi rolnemu

M a n i a  i  m is ia m i
WAUSZAwA, 26. — Minister »praw 

Baeranicznych, p. SKirmunt. przyjął wczo* 
ta) posła Rosji *o*iecktej p. Karacłuna i 
Ddbył z nim konLrenc;ę Poseł Ugramy 
Bonieckiej, p. Szumskij, przyb^dz.c do 
Warszawy za dni parę. Obecn e przeby* 
»a  w Moskw e, gdzie zatrzymał się w 
drodze do Charkows. Rokowania haudlc- 
We poUko-rosyjsko*akraińskie rozpocząć 
jtfę mają po przyjcidzie p. Ssnm&ki go 
<3o Warszawy. Rozpoczęcie rokowań prze* 
Pidziane jeat sa aoniec przyszłego ty^o* 
duła.

Pized Genua.
WARSZAWA, 20(#ł.) — Przy prezy.
Raiiy mimsiiów otworzona będzie 

lisia dla przygotowania maierjaiu na 
łerencK w Osnui.

Do komiaji wyślą swych przedsta
wicieli roinistfrum: *praw zagranicznych, 
Ikar bu, tadziei przemyśla ibandio. Nadto 
wejdzie w skład jej cały szereg eksper-

* Na Wero wnika tych prae przygoto
wawczych sparzony jest p. Amoai Wie*
Biawaki.

H dredze It i i p .
WIEDEN. 26 (PAT) WBK. ‘Kardy

nałowie polacy Kakowaki i Daibor przy* 
jbjfli tu wczoraj i zamieszkali w domu 
?0)ców Zmartwychwstańców. Na dwor* 
Cu powitali ieh poseł Lasocki I człon* 
Jfeowia pose'atwa polskiego w Wiedniu. 
W ci«4!u dnia dzisiejszego słoZyił obuj

dostojnicy kościoła w.zytę posłowi La* 
socMemu I nuncfusrowl pspiesKiemu. 
Da i  «reccorem obaj kardynałowie od* 
|ei<ł.*ają w dalszą drogę do Rzymu.

II znal mola.
WARSZAWA W. (i AT). Oliwny 

Urząd Likwidacyjny komunikuje, Ze 
ttrmin składania zgłoszeń w sprawie 
zwrotu mieniu, wyw>ezi»n*cro do Rosji i 
Ukrainy, wyznaczony w g 10 rozporzą
dzenia prezesa tił Urz Lik w W. a dnia
12 sierp3ta Idzi r„ wydanego w poro* 
zumieniu z Mm. Spr. Wewn, (.Monitor 
Pol**ki“ N  ?v , i  i  września 1V21 r.), 
praedłuZa się de IB marca.

z Miii mm.
'< k t  ir<a»w>qi>  h o re s p . JL

WARSZAWA, 26. Kom. Wojsk, u- 
koficzyla wczoraj drugie czytanie ustawy
o pragmatyce oficerskiej i - przystępuje 
dziś do dyskusji nad ? rojrktem  rządo
wym o obow i^ku  służby wojskowej.

Pomoc dla dz eci polskich • 
w Rosjł.

WARSZAWA, 26. (I'AT). Komisja 
epieki spolecznpj po w-yjaśnieniu naczel
nego komisarza do spraw repatrjacji, po
sła Grabskiego, przyjęła następującą re
zolucję: Po wysłuchaniu rzeczowych spra
wozdań o liczbie i położeniu dzieci pol
skich w Rosji komisja opieki społecznej 
stwierdza konieczność natychmiastowej 
doraźnej pomocy żywnościowej dla ura
towania tych dzieci od masowej śm ifrei 
głodowej i grożących im epidemij. Ko
misja delegu je członków swych do m ini
stra skarbu dja porozumienia się z nim, 
co do tego, ażeby obowiązek rządu w tej 
sprawie został spełniony, a potrzebne dla 
udzielenia tej pomocy kredyty zostały w 
ciągu dwuch tygodni wyasygnowane. Po 
upływie tego terminu, jeżeli sprawa do
raźnej pomocy dła dzieci polskich w Ro
s ji nie zostanie zadowalająco załatwioną 
przez powołane do tego czynniki rządo
we, sprawę tę podejmie się na plenum 
Sejmu.

Bŝ inds IllBUaŁ
WARSZAWA, 26. (PAT). Komisja 

prawnicza, administracyjna i spraw miej
skich na wspólnem posiedzeniu zakoń
czyła obrady nad projektem ustawy o 
rekwizycji mieszkań. Powołano podko
misję, która ma za zadanie rozpatrzeć 
art. 13 o korzystaniu z wewnętrznych 
urządzeń przez rekwirującego i art. 14 o 
obowiązkach rekwirującego, oraz ustalić 
ostateczną redakcję pod względem praw
nym i  stylistycznym.

Ciai inOan-tnipeliU.
WARSZAWA, 26. (PAT). Komisja 

komunikacyjna i  administracyjna na 
wspólnem posiedzeniu w obecności przed
stawiciela Min. kolei żelaznych, poczt i  
telegrafów, oraz przemysłu i  handlu roz

patrywała wniosek posła Buzka o wpro
wadzenie czasu t. zw. polskiego i posła 
Rajcy o wprowadzenie czasu środkowo
europejskiego. Wszyscy mówcy wypo
wiedzieli się za czasem środkowo-euro- 
pejskim i uchwalili znaczną większością 
głosów przekazać Sejmowi do zbadania 
ustawy o wprowadzeniu od l  czerwca r. 
b. oeasu śradkowo-europejskiego.

Mi l a ł t i t ń  i o M .
GENBWA 6. (P A T ). „J.iurnal de 

Geneva* donosi. Ze prezydent GJonder 
zaprosił członków delegacji polskiej i 
niemieckiej do rokowań gospodarczych 
górnośląskich na dzień 12 lutego do 
Oenewy w celu przeprowadzenia osta
tecznych rokowań w sprawach górno- 
śląskioh.

«■—W ' —

frafltia— Tnrtja.
PARYŻ, 26 (PAT) H DorustaJąe 

omawianą przez prasę sprawę rzeko
mych kosztów transportów uzbrojenia I 
umundurowania, dostarczonych Turkom 
przez Francję na sumę 200 miijonów 
franków. .Temps* »twierdza, że war
tość tych dostaw jest bez porównania 
mniejsza, i ie  dostawy te obejmowały 
wyłącznie niezbędne minimum broni I 
umundurowania dla oddziałów żandar
merii, potrzebnych dla utrzymania spo* 
koju i porządttu na nowych obszarach 
pogranicznych 1 w Cylicji, a w szcze
gólności dla dania skutecznej gwarancji 
bezpieczeństwa, zarówno ludności chrze
ścijańskiej, jak I muzułmańs kiej. Wre
szcie .Temps" dodaje, te  właśnie gdyby 
nie były przedsięwzięto środki nie* 
zbędne dla utworzenia tego rodzaiu 
siły zbrojnoj, wówczas możnsby Francji 
robić zarzuty, że nie pomyślała o  za* 
pawnieniu opieki ludności miejscowej, 
a zwłaszcza chrześcijańskiej na obsta* 
rach ewakuowanych przez wojska fran- 
cuskle.

L en tr e l ła i i  w S a m
WARSZAWA 26. (PAT). B. p. Min. 

Spr. Zagr. komunikuje: W związku z 
komentarzami, jakie powstały z powodu 
zarejestrowania przez Francję traktatu 
w Sevres, należy wyjaśnić, co następu
je: Wedle odnośnych artykułów paktu 
[iigi, państwo, w którego archiwach 

złożony jest traktat, interesujący więcej 
n it  2 państwa, ma obowiązek, gdy ty l
ko trakta t taki został przez strony ra
tyfikowany, zarejestrować go w sekre
tariacie L ig i Narodów. Traktat B 10 
sierpnia 1920 r. w Sevres uzyskał moo 
obowiązującą dla Czechosłowacji i  Ju- 
gosławji, gdyż kraje te ra tyfikow ały ten 
trak ta t łącznie z Anglją.

Rząd francuski, w którego <«4 t

i

wach został złożony oryginał traktatu w 
5»evres, obowiązany był, w myśl powyż
szych zasad, niezwłocznie po ra ty fikac ji 
przez odnośne państwa zarejestrować go 
w sekretariacie L ig i, co też uczynił, za
znaczając przytem, że Polska traktatu 
tego nie podpisała Sprawa ta jednak 
ma ebarakter ściśle formalny.

— " o ......

Ojpowiedź uMedtL
BERLIN 26. (PAT). Jak donoszą 

B kół urzędowych, odpowiedź na notę 
Komisji reparaeyjnej jest ju ż  gotowa i 
w dmu dzisiejszym będzie przesłana do 
kom isji ciężarów wojennych.

M a  Multa a Polska.
RYGA, 26. Gazeta estońska „Pae- 

waleht“  omawiając konferencję w Genui 
pisze, ie  solidarność państw bałtyckich 
z Polską jes t niezbędna. Gdy państw» 
bałtyckie po ustanowieniu bezpośredniej 
łączności między Rosją a Zachodem u- 
tracą swe znaczenie, znowu zacznie się 
mówić o federacji zamiast o niepodle
głości.

Robotnicy amerykańscy 
przeciw sowietom.

WASZYNGTON, 26. (PAT). H. 
Gompers w  imieniu robotników Sta
nów Zjednoczonych posłał na ręce 
prezydenta Hardinga protest prze
ciwko wzięciu przez Stany Zjedno
czone udziału w konferencji genueń
skiej, zaznaczając, iż dopuszczenie 
do obrad w konferencji delegatów 
rządu sowieckiego pociągnie za sobą 
niewątpliwie faktyczne uznanie tego 
rządu.

W  poniedziałek dnia 30 stycz
nia r. b. o godz. 11 rano w Ko
ściele Katedralnym św. Stanisława 
Kostki

odprawione zostanie za dusze 
ś. f  p.

Papieża Benedykta XV,
Wielkiego Przyjaciela Polski i 

Miłośników Pokoju

Uroczyste Nabożeństwo Żałobne
na które zaprasza przedstawicieli 
Władz Politycznych, Wojskowych, 
Cywilnych, Municypalnych, dele* 
gację zrzeszeń, związków, KorporacyJ 
ze sztandarami, oraz wiernych ko
ścioła katolickiego.

v Komitet
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Pożyczka p r z p u B m  w l e a c t ó L
BERLIN, 26. (PAT). Paruje mlesŁ- 

ezańskie parlamentu niemieckiego odby
ły  -wczoraj w parlamencie posiedzenia .w  
sprawie przymusowe! pożytakL W  t« - 
braniu uczestniczyli ranc len  Rzeszy 
W irth , m inister Hermes I Rathenau. Wy
nikiem obrad było stwierdzenie potrzeby 
Eaciągnięcia pożyczki przymusowej w su
mie 40 miljardów marek sa pokrycie 
budżetu.

J M "  ®  łwMw w HoM.
MOSKWA, 2« (PAT.) Diłeft wczo- 

rajazy byl pierwszym dniem wyborów 
do Sowietów moadewsklch. Wybrano 
dotychczas 150 członków, z tego 10 jest 
bazparty nych. Wszyscy inni są komu
nistami. Lenin, Trocki j i Ko mienie w 
wybrani zostali członkami generalnymi. 
Wybrany został równie* Francuz Martieu. 
Robotnicy wezwali Cziczerina do po* 
czynienia kroków u rządu francuskiego, 
mające na celu umożliwienie Ma?tleu‘m 
spełnienie obowiązków członka Sowietów 
w Moskwie. •

l a W i p j  t l Ó i M t l l
BUKARESZT, 26 (PAT) R. Wedłuj 

Informacji dzienników, i ról Aleksander 
serbski przybędzie do Bukaresctu dnia 
20 lutego. Oficjalny akt zaręczyn a 
księżniczką Marią rumuńską odbędzie 
slą dnia 22 lutego.

Sowi s la is tio v le .
BUKARESZT, 26 (PAT.) R. CUbinft

rosiał uzupełniony przez dwóch nowych 
cztnni.ów z Tronsylwanj!; fien. Mo solu.

I a o ministra Komunikacji, i dr. Cosma, 
oko ministra robót publicznych.

M u l i  p i t o .
BUKARESZT, 26 (PAT< R. Powoła

nie nowego rocznłfta zostało odroczone 
do dnia 1 kwietnia, cchm  umożliwienia 
poborowym w życia udziału w po
wszechnych wyborach do parlamentu.

u r n .
GDAŃSK, 26 (PAT) Wedle donic- 

aienia z Helsingforsu, powstańcy karel
scy podjęli 28 bm. {ponownie ofensywę. 
Front wojsk sowieckich został zepchnię
ty o k ilka  kilometrów. Główne uderze
nia powstańców skierowano na Ołonieck, 
stracony przez tychże w ubiegłym ty 
godniu. Wedle ostatnich doniesień, po
wstańcy zajęli Ołonieck i posuwają się 
w kierunku Repola.

Rewolucja urzędników 
w Austrjj.

W IE D E Ń , 26 (PAT) Austrjaccy
urzędnicy państwowi odbyli wczo
ra j posiedzenie w głównej sali ra
tusza. na którem wygłoszono mowy 
przeciwko rządowi i przeciw mi
nistrowi skarbu. Zgromadzeni udali 
się potem pod Parlament, gdzie wy
bili szyby kamieniami. . stamtąd u- 
dali się na Herrngasse, gdzie wy
słano delegację do kanciarza. Zaj
ście wywołało w mieście wielkie 
wrażenie.

Sjstnal... f f i i i  b s M '  354.758 .E l
«r

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 26, — Na podwórzu 

czkoły poiJciiorąiyo-k w Warszawie, stoją 
dwa działa francuskie, 75 milimetrowe. 
Dnia 10 bm. w południe— jut dono
siliśmy—podeszli do nich dwaj ucznlo* 
w e tajże szkoły* Sledzirtskt Kazimierz i 
Susiycki Roman, podchorążowie, nabili 
dzieło granatem, który wzięli z jaszcza 
niszsmkniętego na kłódkę, i wystrzel.ii, 
Na szczęści« działo było nastawione na 
.«naezną wysokotfć, więc pocisk prze
leciał nad Warszawą i upadł w polu w 
okolicy fortu Szczęćiiwickfego, nie ra
niąc nl ogof od hu u tylko w/padło 311 
Szyb w gmacku szkoły.

W yelnianie komisarza aiksły o- 
ęcnia szkody wyrządzone przes wystrzał 
na 354,793 mk.

Ładne rzeczy!

: Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
fOd tdamego koresp.),

. (—) Wo Lwowie odbył się w ga
binecie rektora uniwersytetu akt wrę
czenia profesorowi Janowi Kasprowi
czowi aclresn Związku polskich towa
rzystw naukowych przez prezesa Związ
ku, Stanisława Rybickiego. Profesor Ka
sprowicz podziękował w gorących sło
wach, zaznaczając, ze nie zasłużył na 
tyle uznania.

(—) Wczoraj bdbyło się posiedze
nie Centralnego Komitetu popierania 
skarbu narodowego we Lwowie. Z przed
łożonego sprawozdania wynika, żó Izba 
skarbowa zebrała dotychczas 1621 klg. 
złota, 8281 klg . srebra, w ielką.ilość zło
tych l srcbrnvch monet, oraz papierów 
wartościowych i drogich kamieni.

(—) Projekt połączenia kolejowego
O. Śląska z Małopolską, tudzież projekt

firzebudowy krakowskiego węzła kole- 
owego jest obecnie przedmiotem obrad 
na konferencjach przygotowawczych, po- 

czem wejdzie pod obrady plenum Itady 
M iejskiej, która omówi ten projekt przy 
udztale delegatów dyrekcyj kolejowych i 
i śląskiej Naczelnej Itady Ludowej.

(—) Rząd rosyjski zgodził się na 
prowadzenie pertraktacyj w celu zawar
cia traktatu handlowego polsko-rosyj- 
sko-ukraińskiego. Pertraktacje.będą się 
toczyły w Warszawie. Ze stronv polskiej 
będzie przewodniczył p. Henryk Stras- 
sburger, kierownik min. przem. i handlu, 
ze strony zaś rosyjskiej i ukraińskiej — 
Szumekij, przedstawiciel, aowdepji ukra
ińskiej w Warszawie.

(—) Socjalisty czne organizacje ży
dowskie: „Poalej— sjon“ i  „Bund“ posta
nowiły połączyć się i współdziałać z 
socjalistami niozależn ymi, organizowa
nymi w Krakowie przez Drobncra. Fak
tycznie nartje owe są niczem innem.jak 
ty lko odmianami komunistów.

(—) W Warszawie wybuchnął na 
kolejkach dojazdowych w obrębie dy
rekcji warszawskiej strajk, mający cha
rakter włoskiego bezrobocia. 4 J

W warsztatach 'pracuje wojsko.
' Pociągi kurtnyą ze znacziiem opó

źnieniem.
(—) Prezes Tymczasowej komisji 

rządzącej w W itnic, Meysztowicz» wysłał 
do nuncjusza apostolskiego w Warszawie 
depeszę kondolencyjną z powodu zgonu 
Papieża;

Z giełdy warszawskiej.
Notowonoi Dolary 

harki n!«m. 
Franki fra.tC.

3345.—
16.63

27á —

Kronika polityczna.
Na Ukrainie sowieckiej.

„Czas" zsroieszcza inf stroicie o sta
nie gospodo reżym Ukrainy sowieckie}, u- 
zyskane od os^by, k ó a śweżo stamtąd 
do Paliki pow tó .iłi. informacje .Czasu* 
stwierdzają wielką polityczną i gospodar
czą zależność tak zw. Ukrainy sowiecki«} 
od Rosji Centralnej. Ukrain« przchodzi 
obecnie wraz z Rosji ^ Zl? przemiany sy
stemu gospodarczego, zmiany odnośne do- 
kooywują się tam jednak później i po*ol- 
aiej oi£ w Rosji.

Przemysł Ukrainy fest tak zniszczo
ny. ic  ebecne próby odbodowy są wła
ściwie tylko przewiekanitm ¿gotiji, Rząd 
odda te i obecnie część przemysłu w ręce 
prywatre, drugą *aś część, pozostawioną 
nadal w ramach gospodarki rządowej, sta
ra się organizować na podstawach ku
piecko - trustowych i konkurencyjnych. 
Przedsiębiorstwa, wypuszczane w arendę, 
pozo&tają własnością państwa, ra i termin 
ozieriswy obsjnayje od 3 do 10 l i t ,  albo 
nawet ł w!ę<aj.

Mi«o wielkich tradności, od 15-go 
listopada wyposzczono w całej Ukrainie 
w dzierżawę 1,61*2 przedsiębiorstw i 3.055 
młynów. A lykuł podaje warunki, posta
wione przez pewnych kupców angielskich, 
którzy prowadzili niedawno rokowania w 
Moskwie o dzierżawę kilka wielkich ko
palń donieckich. Kupcy angielscy « ż ą 
dali «sunięcia wszelkich władz i orgaaiia- 
cyj sowieckich z teren* eksploatacji, od
dania na c&ytek przedsiębiorstw kolei i 
najbliższych portów na Morzu Cmnem; 
wolnej komunikacji kolejowe! w obrąbie 
terenu gospodarki, związanego z kopalnią, 
której by koBsorcfum sapawmł* wlasuy

peraonel kolejowy} awobody w układaniu 
rozkładów jazdy, pociągów towarowych, 
przychodzących łab też wychodzących z 

.kopali; prawa érobodn -  iksporta za- 
pranicę, na wypadek, u by ceny we
wnętrzne okazały się niższa niż zagrani
czne. Konsorcjum, o kíórení mowa, zażs- 
d iłop by rząd sowietów złotyf 5 miljonów 
rubli w jednym z banków angielskich, o 
ile zgodzi się na powyższ> rmuaki.

Przesilenie w Hiszpanji.
Przed k ilko  dniami doniosły depe-. 

eze, że hiszpański gabinet Maury podał 
się do dymisji. Powodom, Jak i w po
przednich pięciu przesileniach. Jest dą
żenie* k ilku  jednostek ze sfer wojsko
wych do ujęcia władzy w swe ręce. 
Oficerowie różnych oddziałów utworzyli 
związki* czyli t. zw. J u n ty " występują
ce przeciw władzy cywilnej. Minister 
wojny w ostatnim gabinecie La Cierva 
popierał początkowo Junty, gdy jednak 
stawały się coraz bardziej niedogodnemi 
dla rządu, wydał szereg zarządzoń, któ

re wzburzyły przeciw rządowi całą 
armję Wówczas La Cierva wraz z m i
nistrem finansów Cimbo, zażądali od 
prezesa ministrów Maury, aby wyjednał 
u króla ograniczenia junt. Maura, so li
daryzując się w z a jd z ie  z La Ciervą, 
polecił mu załatwić to osobiście. Król, 
wldząo wzburzenie w korpusie oficer
skim, prawdopodobnie za poradą kogoś 
ze swego otoczenia odmówił na razie 
podpisania odpowiedniego dekretu. W 
odpowiedzi na tę odmowę, gabinet Mau
ry  podał b!q do dymisji. Rokowania 
trw ały przez k ilka  dni. Król poczynił 
kroki pojednawcze. Ostatecznie Maura 
pozostał na stanowisku z całym dotych
czasowym gabinetem. Jak się zdaje, 
Junty, widząo beznadziejność położenia, 
grożącego rozpętaniem woiny domowej, 
zmuszone by!y ugiąć się przód powagą 
władzy c y w iln e j/

Podobno La Cierva, otrzymawszy 
satysfakcję, zamierza ustąpić, aby ułat
wić kolegom rozwiązanie sprawy związ
ków oficerskich.

O pomoc dla repatrjantów.
Apel do cpsłsozeństiurfli

Celom ulżenia ciężkiej doli repa
trjantów z Rosji i zaraaieniu okropnym 
warunkom w jak ich0się odbywa ich po
wrót do Ojczyzny, zawiązał się przy,Łódz
kim  Patronacie < nad reemigrantami Ko
m itet „Tygodnia dla reemigrantów“ , który 
od dnia 29-1 — do 6 lutego r. b. włącz
nie ząjmio się zbieraniem ofiar na rzeoz 
powracających do kraju rodaków. /

Nio wszyscy wiedzą zapewnie, że 
powrót tych nieszczęśliwych, którym u- 
dała się wyrwać z piekła bolszewickiego," 
odbywa się w najstraszniejszych warun
kach. Wszelkie opisy nio są w stanie 
odmalować okropnych katuszy, którym 
są poddani o! nąjbicdnicjsi z biednych. 
Po kilkumiesięcznej podróży, odbytej w 
najniomożHwszych. warunkach, w nieopa- 
lonych wagonach towarowych, w których 
stłoczeni jadą zdrowi razem z chorymi 
przybywają oni wreszcie do nas: obdarci, 
wynędzniali często chorzy, zwykle bez 
grosza w kieszeni, gdyż rozmaici funkcjo- 
narjusze bolszewiccy ograbiaią ich zwy
kle doszczętnie w czasie długotrwałej 
podróży.

Komitet tygodnia dla reemigrantów 
czyni najusilniejsze starania by i nasze

Zycie kraju.
-f- Warszawa. (Obława na giełdzia- 

rzy.) Po dwumiesięcznej przerwie po
lic ja  znowu urządziła obławę na gieł- 
dziarzy, grasujących na placu Żelaznej 
Bramy, ul. Bankowej i przyległych u li
cach i zajmujących, się nielegalnem kup
nem i sprzedażą waluty zagranicznej. 
Wynikiem obławy było zatrzymanie 126 
osób. Po sprawdzeniu tożsamości osób — 
100 z nich zwolniono, pozostałe1- zaś 26 
osób zatrzymano do dalszego wylegity
mowania się.

- f  Piotrków. (Loża masońska). Jak 
donoszą, w Piotrkowie organizuje się 
loża masońska, do której zgłosiło swe 
przystąpienie wielu przedstawicieli inte
ligencji miejscowej. W  dniach najbliż
szych spodziewany jest przyjazd delega
tów z centrali narodowej w Warszawie 
celem przeprowadzenia formalnego przy
łączenia loży miejscowej.

—i... w. - . n i

Z życia organizacij ii P R
Z a b r a n ie  Z a r z ą d u  P . R .

Wgpiątek, d. 27 stycznia o godz. 7 
wiecz. w klubie (Piotrkowska » li odbę
dzie się zebranie Zarządu Łódzkiego 
NPR-u Obecność wszystkich członkó » 
Zarządu, przedstawicieli dzielnic i kół 
konieczoa. Sprawy ważne.

Z e b r a n ia  d y s k u s y j n a  k o ł a
» n t t l i t |© r . c i5  p . r z y  SSPł?«

W sobotę dn. 23 stycznia o godz. 
8 i pół wieczorem w redakcji „Pracy“ 
Przejazd 8 (II piętro) odbędzie się ze
branie dyskusyjne koła inteligencji przy 
NPR-e. Na porządku dziennym aktualne 
sprawy bieżące, oraz dyskusja progra
mowa. Osobne zawiadomienia rozsyłane 

n ie  będą. ■■ ’

miasto miało sposobność przysporzenia 
jaknajobfitszych funduszów dla ratowa
nia tych naszych biednych rodaków. W 
dniach 29 stycznia, 2 i 0 lutego b. r. 
urządzą Komitet kwestę uliczną, oraz 
zbiórkę w lokalach publicznych, zwrócił 
się'równ\eż do właścicieli teatrów, kine
matografów, sklepów, przedsiębiorstw 
przemysłowych i t. p., aby część swego 

. dochodu wzgl. obrotu zechcieli w czasio 
„Tygodnia dla reemigrantów“ składać na 
e^l Patronatu. W  tym czasie powinien 
każdy w miarę s ił i  możności przyczy
nić się do akcji Komitetu „Tygodnia dla 
reemigrantów'“ , zbierając składki, agitu
jąc przy każdej sposobności wśród zna
jomych i  t. p. „Tydzień dla reemigran
tów“ powinien w Łodzi przynieść pokaź
ną sumę, kMraby mogła choć w częśet 
zapobiedz szerzeniu się ńędv.y I chord% 
wśród nieszczęśliwych rzesz powracają
cych z KohJI do kraju.

Zebrane ofiary--należy pra^syłaC d»r 
skarbnika Komitetu p. Władysława Ecker- 
sdorfa dom bankowy ul. Piotrkowska 102.

D z ie ln ic a  G ó rn a «
Dnia r 8 bm. o godz. 7 wlecz, w 

lokalu klubu przy ul. Kątnej 2 odbędzf» 
się ,pnsied/.enifl Zarządu NPR ora>: dzie
siętników. Obecność wszystkich ko
nieczna.

Z  D i i i ś f n i c y  V io d { s a j \
Zebranie Zarządu Dzielnicy Wodnej 

wraz z dziesiętnikami i delegatami fa- 
brycznemi- odbędzie się w sobotę, dnia
28 o g. 7 w. w klubie NPR. P iotrkow
ska 91.

K (7n? e  a n c ja  p o T i / o z n a
U z i  In, Vw'odiicj>

W niedzielę, dnia 29 b. m. o g. *  
po poł. w klubie NPlt. Piotrkowska S ł 
odbędzie sic konferencja polityczna. <> 
liczne i punktualne przybycie prosi za
rząd.

- u— —

SĆomunikala
„ t » iE € . b Q ; . e t f C A “

Tow. Śj; ie«B(Ee . l lHrinonJa’*. p rzy  Vo6«l»-
lo W aifb .  N. M. P a n n y  w Lorfii,  u r i a d z a  « la  
sw ych  cz łonków  i zapi o szonych  £ i t ś d  .W ie c z e r 
n icę  Tanoijznit*—w d n ia  28 b. m„ w In 
kulu  Tow i ni I aderew ekiepo  p rzy  u l  Z aurisz r  

¡¿8 (Z in a u z k a ) .  P o czą iu k  o gods. 8 wieoa

ECom unikała
Bal Of cerów 10 Ofiizji Piechify.

Oficerovlo 10 Dywizji Plcchnty urtą*X» 
In m dniu 7 lutego b. r. Jedyny  w obecnym 
¿ a rn a w a le  bal w« iskowy, p r z y c e e »  áoch6<l « 
w ieczoru  zas t rz eżo n y  j a s t  na cele k u l tu ra ln o  
oświatowe, oraz krzewienia ćw iczeń  sportow yeU  
w ¿ród w ojska  W 8¡.ótudsi&l w ko® Uecte p r*y 
Jflło »zereg dostojnych oeób i  tu t przedut*»^ 
cieli é w ia ta  u rzędow ego i f /z c ia y s to w e g a ,  » 
p r s y te m  g e n e ra ł  Żellgowiki s a í z c t y c i  bal aw» 
J ą  ob ecnośc ią ,  i  to t«  względu tía  to, io  s 
D yw iz ją  Plei-holy, którą dowodził prze* a ti to iy  
okre* czasu, łączą go wepoiunieal» i<*ti ł 
doli wojennej, p rse iy te  od Kubania, Ode«»y ** 
po walki Badzymińskie i o ititn i*  Mtwy k*»- 
•aącej »1« wolny.
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•'WsoboW dnia 26 „stycznia i\ b. o godz. 9-ej rano odprawione będzie ; 
w kościele św. Krzyża

‘ ' ‘ ‘ '' 1 t '  _ ’ . • J *. f

: ' f ia ^ p ż e ń s tw o  i ą ł o b n ę  ■ 
za  ^ro^ijłyph .czt$n k ów  n a .sze£iiiT-wjSI,
n a . Kt^ie zaprasza swych członków i rodziny *  >

Zarząd Chóru Polskiego przy kościele św. Krzyża. ;
qpsanpfias3Ksam^r?3s

Jzdńpm  z następstw dramatycz
nego' fina łu  konferencji w Cannes 
jest poważne zachw ianie się pozyc-ji 
politycznej brytyjskiego .premjera. 
Od szeregu dni w  kołach miarodaj
nych Zachodu krążą pogłoski o 
domuiemanem ustąpieniu p. Lloyda 
George‘a, a nieprzyjazna mu część 
prasy angielskiej, zdwajając swe 
ataki, wymienia nawet nazwiska 
przypuszczalnych następców, jak 
obecnego ministra Austena Cham
berlaina, b. ambasadora angielskiego 
w Paryżu, lo rd  • Der by i t. d.

Te coraz uporczywsze wersje 
na temat zbliżających się zmian na 
najwyższych stanowiskach w Anglji 
nie są bynajmniej pozbawione bar
dzo realnej podstawy. O- tem, że 
p. Lloydowi George'owi usuwa się 
istotnie grunt z pod nóg, świadczy 
chociażby taki fakt, jak decyzja 
odlot«nia, natychmiast po powrocie 
* Cannes, wyborów do parlamentu, 
■Wre miały się odbyć w lutym b. r. 
Wtdocznlo perspektywy zwycięstwa 
rządowego są dziś mgliste i niepew
ne. więc p. Lloyd George woli po
czekać, aż się horyzont polityczny 
•«u i owdzie wyjaśni!

Czteroletnie rządj swe oparł 
p. Lloyd George, jak wiadomo, na 
t. zw. koalieji parlamentarnej, okła
dając *ij p{ę z konserw a lyjftów i 
części liberałów. Fnzja tych dwóch 
bardzo odmiennych politycznie ży
wiołów nastąpiła, w chwili, gdy 
Wojna europejska dobiegała kresu, 
pod p-pularnemi wówczas w  Ąrigi;i 
nasi »mi: ukarania sprawców wojny 
i w yp ła ty  przez Niemcy odszkodo
wań jeh wyrządzone szkody. Należy 
przyznać, że hasła te obecnie, w

¿gnâ -asa-.a»̂ .'

J Sa ŚiiSl Pltfel
iV .

Minęliśmy podszyte lasem świerko
wym regle i znaleźliśmy się na ha li'u  
«tóp przeWjroninych bry ł srobra, niewy
raźnych v. iiiijaflb. i zagmatwanych w 
potworni*« - .'.‘.nyc-h kształtach...

Stan«# ¿my w obliczu rdzennego 
RZurni Tau naszych... Dalej już iść nie
podobna, v. ‘y \ v.' „olkie przejścia i  ścież
k i anik»«;’. podniezakrz&płenu śniegami, 
^alogając; mi- y> '.a wzrost człowieka i 
Słębicj.

Sieciujmy na progu opuszczonego 
zimą szałasu pasterskiego, skąd rozta
czał się mt-jtatatyciny w idok na góry; 
p r a ł  w yb iąg r,n ie od łączną  krótką fa
jeczkę i pociął ji& „•jposobić“ .

Ja mu opowmdałein:
— Znam miasto, które sam ojedno 

garnę ło  jiraestrzeń ziemi większą, ani
żeli cała wasza dolina Zakopiańska zaj
muje, a chociaż ono Łódź się nazywa i 
łódką z wiosłem, ja k  Zakopane szarot
ką, się pieczętuje, jednak na całej prze
strzeni owego miasta nie znajdzie ani 
jednego z tych, krystalicznych, obfitych, 
zimnych źródeł, które tu u was na 
każdym kroku z pod ziemi tryską}* i  
tworzą liczne bystre potoki. U was wo
da jest bezbarwnie czysta i  zdrowa, a 
jednak rurami ją  z gór sprowadzacie, by 
aie traciła na czystości w swym biegu; 
a w owera mieście woda jest bmdna, 
Cuchnąca i aarażliwa, a jednak rnnej^Um 
"Wody «1«

' p d  W  kał #pak«aa» »Tiąf^kę,

Anglji zwłaszcza, bardzo zwietrzały 
i zb ladły, u tra c iw s z y  w* zupełności 
swój emocjonujący niegdyś członków 
zespołu rządowego —  walor. Wszak 
o w yd a n iu  lub ukaraniu niemieckich 
zbrodniarzy wojennych mówi się 

" dziś chyba mimochodem, a sztandar 
wytrwałej i nieustępliwej walki, o 
odszkodow^aniaprzeszedłzangielskich 
w całkiem inno ręce.

Konserwaty wno - liberalna koa
licja rządowa angielska rozłazi się 
obecnie i trzeszczy wzdłuż wszyst
kich szwów. P. Lloyd George jest 
atakowany z prawa i z lewa i szuka 
ucieczki na łonie nowo-załoionej 
przez siebie partji narodowo-liberal- 
nej, której wzoru — zdaje się— w 
Niemczech przedwojennych szukać 
n a le ż ^

Niezadowoleniu z polityki p. 
Lloyda GeorgCa dało niedawno do
bitny wyraz również ugrupowanie 
t. zw. niezależnych lib e ra łó w , k tó 
rym przewodzą tacy wybitni po li
tycy angielscy, jak Asquith i  Grey. 
Na kongresie tego stronn ie lsva  w 
Westminster*© nio zawahano się po
wiedzieć, że kapryśna, karmią«!*, się 
ż! iidam i l m iif& a m ł polityka obec
nego premjera prowadzi .:Ąnglję na 
niebezpieczne- bezdroża, waśni • ją  
z niedawnymi sojusznikami i pod
rywa rezultaty wspćhnle odniesio
nego Zwycięstwa.

Powodów do niezadowolenia 
opinjl angielskiej z karkołomnych 
łamańców politycznych premjera 
Istotnie nie brak. Wszak Anglją 
dała się ubiec Francji' na Bliskim 
Wschodzie (traktat^górski), dzięki 
czemu Francja wysuwa się na w i
downię międzynarodową,' jako pro-

tektorka Turcji i eałego świata 
muzułmańskiego. Nie baz związku 
z tem zwyoięstwem dyplomacji fran
cuskiej pozostaje wciąż rosnące, 
ujawniające się nawret wybuchami 
rewólucyjnemi — wzburzenie Indyj 
i  Egiptu przeciwko Anglji, co nie 
jest dla'jej polityki mocarstwowej 
objawem pożądanym. Nieokreślona, 
pozbawiona myśli przewodniej poli
tyka p. Lloyda George'a na teęenie 
rosyjskim nie przyniosła, jak dotąd, 
w Btosunkach ekonomicznych Anglji 
żadnej ulgi i  poprawy. Stosunek 
premjera angielskiego do pokona
nych Niemiec,, oparty na metodach 
obliczonych na daleką metę konce- 
gyj, stał się przyczyną już nie za
drażnienia, ale wprost groźnego 
napięcia politycznego pomiędzy An
glją a Francją, któremii ma zara
dzić będący w opracowaniu pakt 
gwarancyjny. A wszak idea poro
zumienia tych dwóch mocarstw ma 
głęboko wkorzenione tradycjo w. 
społeczeństwie angielskiem, które 
nie zapomniało jeszcze o koncep
cjach króla Edwarda V IL  Ze spraw 
wewnętrznych angielskich głośno 
szemranie konserwatystów budzi 
projekt reformy Izby Lordów, ogra
niczający kompetencje tego ciała. 
Wyjątkowo rozumne załatwienie 
kwestji irlandzkiej, nie we wszyst
kich kolach Anglji wywołało jednak 
uznanie i*e n tu z ja z m .' .

P. L loyd  George sto i dziś przed 
opinją angielską, obarczony ciężkim 
balastem swego dyplom atycznego 
dorobku, ozy może niedorobku, sw ych  
przewinień i błędów. Czy padnie 
-w czasie najbliższym, czy te2 u trz y 
ma się jeszcze' czas ja k iś  — dzięki 
swej nadzwyczajnej giętkości i zdol
ności do lawirowania wśród raf i 
skał politycznych — tego dziś z 
całą pewnością przesądzać niepo- 
d»hf;3. W każdym razie wszystko 
wbka/ujfe ' na; to, że i w  polityce 
-ang»v.«kiej gotuje się pewien prze
łom. i rewteja dotychczasowych, 
prv <?r p. Lloydíi George'a wykoncy- 
po ívanych , programów.

B. D.

— U was tu latem.— choć słońce 
dopieka — 9d f-kał ochłodę' wiatr, niesie 
i przesycone balSamUaną wonią powie- 
trze od rozrzuconych wkoło u podnoży 
górskich lasów ¿wieńcowych, a gdy bu
rza zawita, to przemfja szybko," choć: 

.groźnie piorunami trzaska; a - w owem 
mii ;-Vie'nizianem pioruny feą nie strasz
ne, w ięc i rzadko przychodzą, ale po- 
wi-lrza* tam niema^ jeno dymem płuca 
oddychają, a ochłody znikąd, bo wszy
stko żarem piekielnym dyszy.

. Mówiłem dalej staremu, który uważ
niej uchą nadstawił:

— W y się skatżycie, że ziemia tu  
wam źle rodzi, ziemniaczki i owiesek—- 
nic więcej, gdyż ziemi na opoce tyle 
tylko, ile w iatr naprijsźył, ¿rłjpu każdy 
ma zaledwie tyle, ■ że na opał z biedą 
wystarcza; a w owem mieście ziemia, 
olbrzymi szmat, ziemi, choćby chciał ro
dzić — nie może, bo po wierzchu na 
ćwierć łokcia skałą i asfaltem nakryły, 
i  z cztofysth- tysięcy ta m s z y c h  mie
szkańców n ik t. kawałka własnego gruntu 
nie posiada, ani też drzewka żadnego,., 
chyba, że na święto Bożego Narodzenia 
choinkę kupi.

I  opowiadałem mu dalej’ :'
— Słońce tu u was jasno świeci 

i  silnie grzeje, a na krótko za chmury 
niebieski; zachodzi, i może z was każdy 
w  jego promieniach do woli sie wykąpać 
a gdy blaskami o góry uderzy, zamykaj 
;Ocxył — takieajasne, takie olbrzymie i 
tekie bliskie^., a w mieście owem- tłumy 
niewolników, robotnikami zwane, pracz 
pół roku słońca "wcale nie oglądają gdyż 
przed wśekodem do pracy w olbrzymich 
skrzyniach kanne^nych stanąć muszsj, a 
po zachód; ei? z ni«;* dopiero wracają, i  
cboćł>y w  dro-?; nm — -półrocau ehoiał 
który g»oviri de tiio&oa nnieśi, — nie

aim ie, bo przy codziennej natężonej pra- 
•< v ■••oiiwykł, i nio ma po co, bo choć 

. ie wzrok ponad zr.;!>y ciasnego 
tWugiego koryta, w którcm mieszka, 
to prJtez nawisłą wiecznie chmurę pie
kielnego dyimii ja k  przez .szkło okopco
ne, zamiast wspaniałego promiennego

• słońca, dojrzy pozbawioną blasków jakąś 
■gwiazda marną.«

— A gdy tu u was-1 'zejdą z gór 
ćniegi i przepysznym puchowympoktow- 
cem znściclą do samych podń '»ży niebo
tyczne skały, to wnet przyel,->dzi słońce 
i Wzmacnia puchy srebrną idachą cie
niutkiego lóau, a księżyc Ti'1 niej roz
siewa m iljardy brylantów i pereł,^ wów-

‘ czas. ja k - wolne ptaki, pr^y¡dawszy do
• nóg narciarskie skrzydła., fca.jaete bez 

przeszkody pti -podniebny- ii v  dynach, a 
tam w ftizinnem mieście śnieg biały

• nigdy nie snada na ziemie a.raczej" sa
dze y. popiołem węgielnym Sypią się z 
obłoków i w ia tr z ły  stiUmi«:iiami wody 
smaga źle okryte ciała, których czas wy
tchnienia również nie ogrzeje; gdyż te 
krociowe rzesze nie znają -ciepła chat- 
nego ogniska...

Stary słuchał wciąż milesąc, więc 
. eiągaąłeni dalej:

Gdy do was wiosna przychodzi
i w zieleń zlekka góry przybiera a po-

■ toki, ja k  organ niebieski, zagrają prze
piękny hymn odwieczny przyrody, to 
życie do was czarem się uśmiecha a ra
dość w duszę i zdrowie wam niesie; do 
miasta zaś tego wiosna nie w szmarag
dow ej. szacie zieleni przychodzi lecz 

•zhrnk&oą szmatą przyodzian i z śmier
telnym kosztu rem w chciwej dłoni, któ
rą tysiące strawionych gru ilicą  istot 
wprost od waresjtetH praay na emwat*- 
rzyeka wywtóczy.

— Prawda, że gdy ¿awha do gniazd

m aa iroa pipisski.
Kolegjum"kardynałów, których peł

na liczba powinna wynosić 70, ale pra-' 
wie nigdy nie dosięga tej cy fry  z po
wodu zgonów, stanowi Senat Kościoła 
Katolickiego i w razie śmierci Papieża, 
ja k ;tc już podniesiuno, sprawuje rządy 
Kościoła pod kierownictwem Kardynała 
— Podkomorzego. Kardynałowie rozpa> 
da ą się na trzy kategorje, nleznl żuie 
od hierarcbji kościelnej t. j. na kardy
nałów biskupów, kardynalów-kapłanów 
i kardynałuw-djakonóv<;.

Pierwszy z kardynałów-biskupów 
Jest „dziekanem“ Kolegjum i ma prawo 
konsekracji nowego Papieźj. .Jest nim 
obeonie jeden z najstarszych i co do 
wieku i daty swej numinacji kardynał 
Yincenzo Yanutelli, liczący obocnie^już 
ła t 8u, a mianowuny kardynałam przoz 
Leona Xlłi.

Pierw zy z kardynałćw-kapłanów 
nie ma specjalnych funkcyj, natemia^t 
pierwszy kurdynał-djakon ma przy t.i- 
Iej proklamowania ‘ nowego Papieża i 
koronowania go. J«sl nim obecnio kar
dynał Gaetano Bislatti, równie, ja k  V*a- 
nutelli, Włoch. Kardynał B islatti nro- 
dził się w Veroli dn. £0 marca 135C r. 
Kardynałem zrobił go Pius X. 27 lis to 
pada 1911 r. Kardynał B islatti wymie
niany jest również jako kandydat na 

^Papieża.
ł'rócz niego, Vanuttdlego i kardy- 

nalów — Maffi, Pompili de Lai, R«tti. 
Rossini i RJercier — nas-tępująco jeszcze 
nazwisku krążą obecnie na liści®, kan
dydatów :

Kardynał piętro La F o n ta n n -^ , r-h 
urodzony w 18 0 r. Kardynał od^Pfru i- 
nia 1914.  ̂ PatrjHrcba wenecki.

Kardynał Rafael Merry del V>u, 
sekretarz etanu Piusa X, łliszp jo, nrii* 
dzony w Londynie io  października^ 
1S0Ó, mianowany kardynałom przez 
Piusa X, fl iutegOyi9r 8, osobistość eię^io 
bardzo wpływewa w \Vatvknrde, choćby 
dląiegoi żą należy aż vdy Szicwię-. iu 
Kongregacji. _

Kurdynał Piętro Gafparri, wy u, tł- 
niany pomiędzy kandydatami pomimo 
praktyki, która się utaria, że sekret ,rz 
tttanu poprzedniego papieża nie byWa 

. wybierany. Jestto Włoęh, urodzony 
w 185*2 r., kfirdynałem uczyniony przey 
PjUi» -X * lo 'grudnb i ‘'Jałro (Jamer- 
lingo lic-nedi kła XV, kard. Gr.span 
gprawujo obecnie un iw a irłĄ tee. rządy.

Najstarszym wiekiem k a r iy t iiłe u i 
w calem Kojagjom ;t. \ Francui, ks. 
Anatol Roverie de Oabrieres, .biskup.-z 
Muiitpeliiere, urodzony w r. )8ao.

W aim łł^eiym  kardynałem nató- 
miast jest ks. Alensio Afcalcrti. Wio J i. 
nrcybiskyp SpneventU, kard\«a i od 
4.12 J 910 r.. %

Po nim z kelei najmłodszym j^is1

waszych górskich wia\.r halny, to dac^y 
unosi §i .z trinl.-m oh;itv mu są| tK to i { i 
bywi», że dzie-- ;.tki ńi<Vg ksu,a  k o m -  
niefti- pwwywraoaj skotłuje i znfezczydi)- 
szczętnic —- ale te klęski rzadko was 

•nawied/,ąjąri-szybko o n ich’ zapomnieć' 
’zdols.cre. A  w owem ifijeścj»p nw iunc^, 
gdy przyjdzie w ia t*  halny — bczA.bouiJ, 
strajk lub kryzys w przcmy#.K>, to-zjawia 
się /. nim razem gfikł, chłód i zar.rz<!. 
które istnienie i byŁ tysięcy rodzin , vj - 
botciczyćh w niwecz j>biuć.-ij.j, a chociaż 
s.amo przeminą, t» >kuUc'i w >.w,ćh' 
okropnościach zdają s ięw iók i całe trwu *: 
nadal...

— Ludzie! — zwróciłem .się d i j j iu ł-  
-czącego wciąż górala. -  czy. wy ro ju  - 
.miecie, jacy wy, w .porównaniu k tam ty
m i z miasta, s^czeuliwi i bogato wypo
sażeni?...

¿tary, ja k  gdyby si»; ocknął, s p g - 
rzał na nraie, popatrzył na wygasłą, za
pomnianą fajkę i dopiero po chw ili uJ 
rzekł:

— Piknę wos, panie, gadki •riaucyli
• powiedoć, ino ich słuchać skasno. MiW.
od nich idzie po kościach!... chodź ¡ny!-

I  ruszyliśmy w mi leżeniu z po w ia
tem po zawianych śniegiem własnywi 
śladach. A gdyśmy, zwyczajem góral- 
skim^.ua rozstanie przed domem podali 
sobie ręce, zagaćmi*

— Panie!... A czy naprawdę są ta
cy ludzie w tem mielsie... i żyją?

—- Żyją. Zyć muszą!
— „.Stalowe ludzie... wytrwałe"].»
*— Tak! — rzekłem. — W ytrwałotó

ich niezmierzona: — ludzie a<- s ta li.** 
serca mąją ze złota! ,
M )!'e>i;ie-Ok<>, v.7 styc-zniu u
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A teras wara P. P. 8. od przy« 
właszczania eobie roi! mentorki i  przed
stawicielki proletarjatu.

Prolełarjat polski s  oburzeniem od
rzuca opieką nad nim P. P. S. i Komlslł 
Centralnej Zw. Zaw. Proletariat ju t sio 
przekonał i doświadczył tej opieki i san 
idzie własną, niezależną drogą.

K. Dębiec*

>P B A C A" n  »tycznia \92 i r.

polsk i kardynał ks. Edward Dal bor ar* 
cybiskup Gnieźnieński i Poznański, uro
dzony w r. 1869, a mianowany kardy
nałem, wraa z  arcybiskupem Kakowsklm 
d. 16.12 1919 r.

Najstarszym co do daty nominacji

łast Portugalczyk ks. Józef Sobastjan 
łetto, urodzony w r. 1841. mianowany ' 

kardynałem jeszcze 24 marca 1884 r.1 
Jest on pierwszym kardynałem-kapłanem.'

0  niezależną myśl robotniczą.
U.

W ten spoeób Komisja Centralna 
powiększyłaby się o 70 tysięcy robot
ników żydowskich, a w planach swych 
przewiduje jeszcze przyłączenie 50 tys. 
robotników członków związków niemiec
kich. Powstałaby więc pod protektora
tem i za ¿prawą P. P. S. wieża Babel 
w postaci polako-niemlecko-żydowsklej 
Komisji Centralnej Związków Zawodo
wych. Trzeba joBzcze zaznaczyć, żo 
w tak zbudowanej Centrali ogromną 
większość będą m ieli komuniści, którzy

tuż obecnie w połowie opanowali zwląz-
ii Komisji Centralne], a za którym i 

aaweze pójdą żydzi i Niemcy.
Słowem sprawdza się to wszystko,

0 czem mówiono ogólnikowo, a miano
wicie, że powstaje obóz niemiecko ży- 
dowsko-komunistyczny w Polsce pod 
protektoratem P. P. S.

Niemcy otrzymywać będą instruk
cje z Berlina, jak rozbijać Polskę, ko
muniści z Moskwy, zaś żydzi i z Berli- 
na i z MfPkwy. A nad tą nową fortecą 
«rogów Polski roztoczy swe skrzydła 
P. P. S., o ile naturalnie zdoła Bię u- 
trzymań przy wpływach.

/W id z im y  więc jasno, że P. P. S.
1 j* 7®w ybitn i przedstawiciele, udając 
purrjotów, wobec mało świadomych 
rzeczy ludzi — poza plecami ich — dzia
ła ją na szkodę Polski, na szkodę prole
tariatu polskiego. W Jedną stronę ciąg
nie ich zdrowy, narodowy instynkt mas, 
v  drugą „obowiązek- międzynarodowej 
solidarności proletarjatu“ .

Co jest szczere u P. P, S., a co 
¿«et udane — trudno dociec. Sprzecz
ności, które i  tej taktyki P. P. S. wy 
oik»ją, coraz bardziej sa widoczne dla 
agOłu i potęgują się z dniom każdym. 
W tem tkwi tragiczny splot ideologji 
yeposowskiej, który doprowadzi ją do 
upadku.

Lecz nietylko w sprawach polityki 
narodowej P. P. S. nie ma programu 
i  zasad. To samo dotyczy i jej dzlałal- 
oaut̂ ci w kwestjach społecznych. Udając 
wielką rew olucjonistę, wielkiego wroga 
kapitału, — na papierze i w mowach — 
¥ rzeczywistości wchodzi z tym kapita- 
9sn> w nieczysta, wstrętna, zdradzieckie 
dlu proletarjatu stosunki. Ostatnio po
twierdza to fakt, który miał miejsca 
w związku zaw. robotn. rolnych (Kwa-

więc prowadzonym przez

Oto odpis umowy zawartej między 
związkiem a dzierżawcą majątku:

Odpis, 14 września 1921 r.
UMOWA.

Nlniejszom stwierdza się, że dnia
14 września r. b. pomiędzy przedsta
wicielam i Związku Zawodowego Ro
botników Rolnych Rzeczypospolitej 
PoIskieL a dzierżawcą maj. Ursynów, 
gm. Wilanów, pow. warszawskiogo, 
p. Eugenjuszem Zumbachem została 
zawarta umowa, na mocy której ośmiu 
pracowników p. Zumbacha otrzyma 
po dwadzieścia dwa tysiące pięćset 
marek za zaległe do 1 lipca r. b. na
leżność', wobec czego pracownicy nie 
będą m ieli najmniejszej pretensji do 
p. Zumbacha, co do wynagrodzenia 
do dn. i  lipca r. b.

Prócz tego p. Zumbach wpłacił do 
Kasy Oddziału Warszawskiego Związ
ku Zawodowego Robotników Rolnych 
Rzeczypospolitej Polekiej marek czter 
dzieści tysięcy.

Pieczęć Zw. Zaw. Rob. Roi. Rzecz.
Polak. Oddz. Pow. w Warszawie.

Przedstawiciele stron.:
Eag. Zumbach.

Przedstawiciele Związku»
Marian Nowicki, A. Lewandowski, 

Fr. Bartek.
Zeby jednak nie było żadnej wąt

pliwości, co do charakteru sumy, wpła
conej do kasy Związku socjalistycznego, 
przytaczamy protokuł sporządzony na 
skutek zażalenia pokrzywdzonych ro
botników („Pracownik Polski* Nł 39, 
z dn. 28-XiI. 1921 r.):

„Protokuł Inspekcji folwarku Ursy
nów p. Zumbacha: dn. 2-t XI 1 21 r. na 
zapytanie Inspektora Pracy delegatów 
służby pp. Pyśla 1’iotra i Łukasza Mi
chalskiego, czy jost im  wiadome, że

Srzedstawicieie Związków Zawodowych 
ob. Roi. Ra. Pol. wzięli na korzyść 

Związku z pensji robotników czterdzieści 
tysięcy marek, ostatni oświadczyli, że 
nie jest im to wiadome, natomiast pod
czas zawierania ugody Inspektor Bartek 
zakomunikował im, że p. Ztimbach dał

pewną kwoto na związek za wyrobienie 
obywatelstwa polskiego.

Ursynów, dn. 23 listopada 1921 r.
Za niepiśmiennych Piotra Pyśla 1 

Łukasza Michalskiego 
Jan Mierzejewski, Eagenjasz Zumbach*.

Jasno z tych dokumentów wynika, 
iż ze szkodą robotników związek otrzy
mał od obszarnika 40,000 mk. P. No
wicki (P. P. S.) .Przedstawiciel* Związ
ku i jego sekretarz generalny — tłuma
czył sio długo w „Robotniku“ i oświad
czył, że pobranie tej kwoty od obszar
nika—to znaozy nałożenie na niego „ka
ry* przez Związek za niedotrzymanie 
umowy wobec robotników. Poza tem 
p. Nowicki oświadczył, iż związek zaw
sze tak postępuje w podobnych wypad
kach.

Cóż to znaczy? Któż tu  ryzykuje, 
a kto na takich „karach* traci? Zys
kuje w pierwszym rzędzie związek, bo 
za nic otrzymujo ładną sumkę, zyskuje 
obszarnik, bo zamiast wpłacić robotni
kom należne itn 80 tys. mk. — płaci do 
związku „karę“ — 40 tys. mk. i ma 
spokój. Traci zaś robutnik, bo — za
miast uzyskać należną zapłatę od ob
szarnika — otrzymuje mniejszą i jeszcze 
musi cicho siedzieć, bo „Związek* tak 
każe. W id /im y więc, — że ta „kara- — 
jest w rzeczywistości łapówką, wpłaco
ną związkowi za to, by „uspokoił* ro
botników i zamknął im możność żądania 
należnej sumy.

Tak więc PPS. wprowadza w dzie
dzinę walki robotniczej system łapówek,

firzekupstw, a tein samein wpada w za 
eżnnść od kapitalistów i nio rnożo być 

traktowana pr/.ez ogół robotniczy, jako 
niezależna partja robotnicza.

To samo można powiedzieć o sto
sunku P.P.S. do Rządu. Wszak P.P.S. 
dzierżawi od rządu na b. dogodnych 
warunkach drukarnię „Robotnika*. Cóż 
więc znaczą wszelkie antyrzadowe w y
stępy P. P. S. w Sejmio i kraiu, kiedy 
każdej chw ili grozi lej zerwanie umowy 
dzierżawnej? Komedjanctwo, błazeństwo, 
aktorstwo 1 P. P. S. nigdy szczerze i 
otwarcie nie mofee zwalczać żadnego 
rządu, bo każdy rząd trzyma P. P. S. 
w garści, dzięki drukarni przy ul. Wa
reckiej.

W ten sposób na kilku faktach, 
dostarczonych z różnych dziedzin życia 
politycznego i społecznego udowodni
liśmy nieszczerośó, krętactwo, dwulico
wość, bezprogramowość P. P. S. i jej 
zależność od rz^du i kapitału. Partja 
taka nie ma prawa występować z gło
szeniem nauk politycznych i moralnych 
pod adresem innych ugrupowań. Niech 
sama spojrzy wpierw na siebie i roz
pocznie spowiedź publiczną. Wtedy 
może otrzymać ewentualnie rozgrzesze
nie i być przyjęta do grona uczciwych 
partnerów polityki robotniczej.

fcA ^Rycy LEBLANC. «7)

Odłamek pocisku.
— Rola bt-zecna! — krzyknęła z 

«wściekłością hrabina. —.Rola kłamcy, tak 
¿ak przep»)wiedziałam. Żadnego nie masz 
rpmi dowodu!

— Żadnego dowodu? — rzekł hra- 
łfcia d’Audeville, zbliżając się do niej 
drżący ze złości. — A  ta fotograłja przy
słana przez panią z Berlina i przez pa
rnią podpisana? Ta lotografja, na której 
-miałaś bezczelność być ubraną tek jak  
-moja żona? Tak, pani! Pani to zrobiła! 
'Przypuszczałaś, że usiłując zbliżyć swój 
ebraz do obrazu mojej biednej, ukocha-

ej żony, wzbudzisz we mnie uczucia, 
tóre byłyby dla ciebie korzystne! I  nie 

wyczuwałaś pani, że to była najgorsza 
«brazii dla mnie, najgorsza zniewaga dla 

•*niarłej! I  pani śmiałaś, pani, pani, po 
fcem, co się stało!...

Podobnie ja k  przed chwilą Paweł 
.Delroze, tak teraz cnrabia stał tuż obok 
niej, groźny i  pełen nienawiści. Szep
nęła, nieco jakby zmieszana:

— No cóż, dlaczegoby nie?
Zacisnął pięści i  odparł:
— Rzeczywiście, dlaczegoby nie? 

Nie wiedziałem wówczas, k im  pani jesteś 
W istocie i nie wiedziałem nic o drama
cie.,. o dramacie z niegdyś.- Wiem to 
dziś dopiero, gdy zastawiłem fakty«. Je- 
ie li odepchnąłem panią ongiś z in s tynk
towną odrazą, to teraz oskarżam panią 
ą nieporównanym wstrętem teraz.,, gdy 
Wiem... tak, gdy wiem wszystko 1 to 
% całą pewnością. Już wtedy, gdy biedna 
woja ¿ona umierała, niejednokrotnie, tem, 
w pokoju konąjąój mówił o l  doktór:

«
„To dziwna ohoroba! Dychawica, zapa
lenie płuc, zapewne, a jednak są w tem 
rzeczy, których nie rozumię... objawy— 
czemuż nio powiedzieć wyraźnie? obja
w y otrucia“ . Zaprzeczyłem wówczas. 
Przypuszczenie było niemożliwe. Otruta, 
moja żona! I  przez kogo? Przez panią, 
hrabino, przez panią 1 Stwierdzam to dzi
siaj. Przez panią! Przysięgam na to, 
na zbawienie mej duszy. Dowody? Lecz 
samo życie pani, wszystko panią oskarża.

Jest jedna rcecz, na którą Paweł 
Delroze nie rzucił pełnego światła. Nie 
zrozumiał on dlaczego, w  chw ili, gdy 
zamordowałaś jego ojca. nosiłaś ubranie

Sodobne do szat mojej żony. Dlaczego? 
to dla tej ohydnej przyczyny, że już w 

tej epoce śmierć mojej żony była posta
nowiona i  że już wtedy chciałaś pani 
wywołać w umyśle tych, którzy mogliby 
cię przyłapać, pomyłkę między osobą 
hrabiny d’Audevilłe a panią. Dowód iest 
niezbity. Zona moja była ci niewygodna: 
zabiłaś ją  zatem. Odgadłaś, że skoro żo
na moja umrze, ja  nie powrócę już  do 
Orneąuin i  zabiłaś moią żonę!— Pawle, 
ogłosiłeś sześć zbrodni. Oto siódma: 
morderstwo hrabiny d’Audeville l

Starzec podniósł obie pięści i trzy
mał je  przed twarzą, hrabiny. Dygotał 
z wściekłości i  zdawało się, że ją  uderzy.

Ona zaś siedziała nieruchoma. Nic 
miała ani słowa buntu przeciwko temu 
nowemu oskarżeniu. Zdawało się, że 
wszystko stało się dla niej obojętne, za
równo to nowe obciążenie ja k  1 poprzed
nie zarzuty. Wszystkie niebezpieczeń
stwa odsuwały się jakby od niej. Nie 
zastanawiała się już nad tem, coby po
winna odpowiedzieć. Myśl je l biegła 
gdzieindziej. Nie słów tych cfocaała, lecz 
czegoś Innego i na coś innego patrzyła, 
&U na obraz roztaczany przed jej oczy

ma. Tak ja k  zauważył Bernard, zdawa
łoby się, że bardziej zajmowała się tem, 
co działo się na zewnątrz, niż położeniem 
tak strasznem jednakże, w jakiem  się 
znajdowała.

Lecz czemu? Czego się spodziewała?
Po raz trzeci spojrzała na zegarek. 

Upłynęła minuta, a po niej druga.
Po chwili, gdzieś w górnej części 

piwnicy, rozległ się jak iś  szmer.
Hrabina wyprostowała się i  słucha

ła  z całą uwagą, z wyrazem* twarzy tale 
gorączkowym i naprężonym iż n ik t nio 
śmiał przerwać skupionej ciszy. Paweł 
Delroze i  hrabia d’Audeville instynk
townie cofnęli się w stronę stołu. Hrabina 
Hermina nasłuchiwała.« Nasłuchiwała...

I  nagle, ponad nią, w sklepieniu, 
zadźwięczało jakieś dzwonienie. K ilka 
sekund tylko— Cztery jednakowe dźwię
k i— I  to było wszystko.

Dwla •gzektte!» .
Nietylko owo zagadkowa dzwonie

nie poruszyło wszystkich do głębi, lecz 
bardziej jeszczo jak iś nagły podskok 
trium fu hrabiny Ilerm iny. Wydała krzyk 
dzikiej radości, poczem wybuchnęła śmie
chem. Twarz je j zmieniła się odrazu. 
Nie było już na niej śladu niepokoiu, 
ani owego natężenia myśli, która szuka 
drogi i  błąka się, lecz tylko bezczelność, 
harooś^ pogarda, bezgraniczna duma. t,

— Głupcy! szydziła... Głupcy!... Więfe 
wyście myśleli?... Nie, na to trzeba na
iwnych FrancuzówL. Wyście sądzili, że 
chwycicie mię tak w  pułapkę? Mnie, mniel 

Nagle, jakby zesztywniała, zamknę
ła na chwilę oczy w w ielkim  wysiłku 
woli, potem wyciągaj ąo prawe ramio ł

ITIałg felieton.
IBaakarady w  „lopszeift* 

tow arzystw ie*
"...Jesteśmy mów na maskaradzie w

Filhafmonji.
Tym razem do Filbarmoaji przyszło 

typowe „lepsze", ale .nasze* towarzystwa
N.i»tawiam aparat kinematograficzny. 

Uwaga!
I. W k o r y ta r z u :

Goić zaczepia maskę, uwieszoną kur
czowo w ramienia jakiegoś rycerza — ni- 
czem Magistrat n „Głosu Polskiego",

Rycerz: Odstaw się Pani
Gość: Pan sze odstawi Pan mo* 

i t %z dostaczl
Rycerz: No, niewiadomo, kio wpierw. 

Ho, jaki mi zuchl
Idź pan! Pan nie wiesz z kim pan 

mówisz. Jestem bokso;.
A ja—Fajerman. Bardzo panu prze

praszam...
II. T on .

— Wyobraf sobie Sławek (1). Małem 
kawał. Maseczka data mi w pysk..

— I??? Wyzwałeś na pojedynek w 
obronie honoru, jak nas uczy mistrz od 
dobrego tonu Hendrykowski? Winszuję.

—■ Idź, głupi. Poczebuję sze bicz i 
jeszcze z kobitą. Zaprowadz am ją na 
przeprosiny do bufdu na dół, zjedliśmy 
kolację z kremami i winem i zostawiłem 
ją tam teraz przy stolika samą i już nie 
wrócę i nie zapłacę. Hałrahall

Ul. K a r o t a .
Na sali pełno mijających się pań z 

„Komitetu Reduty* s czekoladą, wachla
rzami. papierosami i pozwoleniami na pa
lenie. Jakiś typ o wyglądzie aryjskim sif 
broni:

— Daj rai pani spokój. Te czeko
ladki, które paui tak natryntnie zachwa
lasz — to pewnikiem takie dobre, jak to 
chustki, com a pani tydzień temu na stra* 
gacie kopił. N:ma głupich!

o *
•

Maskarada w pełai. Intryga w pełni. 
Kończą się jednak szybko, dzięki usłuż
nym dorożkarzom lnb ciemnym kątom w 
kurytarza. Ciiba paskarstwi—kilku ludzi,

— Naprzódl Biwray aię! Łódi „na
sza". My tu panasa>. Co jest? Nam nie

odsuwając fotel, odkryła nialą mahonio
wą płytki], na której znajdowała się mi©* 
dziaua rączka i chwyciła ją  poomacku, 
mając oczy zwrócone ciągle w stronę 
Pawła, hrabiego d’Audeville, jego syna i  
trzech oficerów.

I pytała tonem krótkim , urywanym: ,
— Czegóż mogę obawiać się tera* 

z waszej strony? Hrabina, Hermina de 
Hohenzollern? Chcecie wiedzieć czy to 
ja? Tak, ja  nią jestem. Nie przeczę.. 
Ogłasząm to nawet uroczyście... Wszyst
kie fakty, które idjot.ycznio nazywacie [ 
zbrodniami, tak, ja  je spełniłam... To 
było moim obowiązkiem względem mo
jego cesarza... względem wielkich Nie
miec... Szpieg? nie... tylko Niemka po- . | 
prostu. I to, czego dokonuje Niemka dla 
swojej ojczyzny, jest właśnie dokonanej 

’ A  zresztą... a zresztą, dość już głu
pich ełów i gadaniny o. przeszłości 
Ważna jest teraz tylko teraźniejszość 
i  przyszłość. A oto ja  stałam się znowu 
panią teraźniejszości i przyszłości. Tak, 
tak — i to dzięki wam obejmuję zno
wu kierownictwo zdarzeń i my jeszczo 
śmiać się będziemy! Chcecie dowiedzieć 
się czegoś ciekawego? Oto wszystko co 
się tu stało od k ilku  dni, mojem jest 
dziełem. Z mojego rozkazu podkopafto 
zostały mosty,' które zerwała rzeka.. 
Dlaczego? Cży myślicie, że dla tej nędJT* 
nej tylko korzyści, aby was zmusić do 
cofnięcia się? Bezwątpienia, zrazu po.- 
trzeba nam było tego, potrzebowaliśmy 
dowieść światu o naszem zwycięstwie... 
Cay rzeczywiste, czy nic, bidzie ono 
ogłoszone i osiągnie swój skutek, ręczą 
wam za to. Lecz nie tego tylko chcia
łam, czegoś więcej Jeszcze.

I  udało m l się. (d. c. n.*

' • * • v * t
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Zastój przemysłowy objął teł I Bia
łystok.

Z 5 tysięcy pracujących w fabrykach 
włóknistych, obecnie pracuje ziledwie 
około 300 robotników.

* Zapomóg; robotnicy znikąd nieetrzj- 
tnni5. Jedyni« zwią2ki zawodowe swym 
ciłockom wymacają skromne zapomogi.

’ - Robotnicy otrzymają nieco pracy przy 
■olei. N,is rój Jest przygnębialący.

Zastój w przemyśle białostockim, 
oprócz przyczyn finansowych i ekonomi
cznych, można w/tłomaczyć takie Innemi 
powodami. Naprzykład: fabrykanci pragną 
wykorzystać obecną koniunkturę dla 
•woich c lów. Chcą wykorzystać ceny to
warów. Chcą obniżyć płace robotnicze.

Siedem mniejszych libryk białostoc
ki h of calnie zawiadomiło jut robotni
ków w tkalniach o zniżeniu płac. Z du- 
łych fabryk sie otrzymaliśmy dotychczas 
takiego d ¿niesienia.

Co do zastoju, opowiadają, ie  kupcy 
rosyjscy przybywają da Białegostoku, ale 
*»« clicą niczego nabywać po tych ce- 
?,*Sh' które przemysłowcy im dyktują. 
**«biykancl jednak oczekują wielkich za
mówili z Hosjl.

Zastój zapewne nie potrwa dłngo.
Nawet fabryki nieczynne przygoto

wują się do przyszłych kampantj handlo
wych, czas bezrobocia wyzyskując na na
prawę warsztatów, maszyn, urządzeń fa
brycznych. Ze strony przemysłowców 
•szczoto starania o otrzymanie wełny, 
znajdującej się w Gdańsku.

' Dnia U  b. m. odbył.) się zebranie 
Rady Okręgowej P. Z. Z., na którcm mię- 
f*y innemi omawiano sprawę szersenia 
(•knajencrgicznie) oświaty wśród ogółu 
robotniczego i uchwalano, aby wszyscy 
członkowie bywwii ua odczytach urządza
nych przez raie.St-owe organizacje społe
czne i polityczne, sprzyjające narodowemu 
ruchowi robotniczemu. Pod konkc poru
szono takt* sprawę uruchomienia przy 
Radzie biura pióib i podań \ polecono 
sekretarzowi, aby się udał w tej, sprawie 
do władz muroda,sycii z prośtią o wyda
nie zezwoknia na prawo prowadzenia te-’
£Oi.

z M n  pracnlntel Inteiiancli.
U o m  t i . c i  u i ó w  a d z i e n n i"

k a r a y  w  « w a r s z a w i e .
•L teraci i dziennikarze w Warszawie 

od dwu lat krzątają się około realizacji 
pro e*iu ufundowania własnego domu, 
jednak r.aiizacja projektu napotkała na 
pi ważne trudności finansowe.

W ostatniej chwili, z wydatną pomo
cą w lej ml.rze pospieszył niespodiianie 
flantiop warszawski p. Franciszek Baytel, 
który pospieszył T-wa z pożyczką bez
procentową w suoiie miljona marek na 
P ociąg  dtfu l<*t.

Niezależnie od powyższej pożyczki 
P. B. oswianc«y, ta gotów dać poręcze* 
ni® w f irir ie wekslu gwarancyjnego do 
*y.s k .ści również jedn go m ijona. Poza- 
Jem złozył p. B. deklaracji na wykonanie

r ł tne ws/elkici* ' robót szklarskich 
Jr p. doitarczyj zwierciadeł) do WySOJC-
ŚC 350 {y#> „jJk

S j R d y l i a i  d z i e n n i k a r z y  
tv  P o z n a n i u .

Odbyło się doroczne walne zebra
ne  syndykatu dziennikarzy poznańskich. 
Po wysłuchaniu sprawozdania ustępują
cego zarządu, dokonano wyborów na

nastepny. W ybrani zostali: dr. 
Alarchlewbki, Tad. Gubrynowicz, Rusz- 
ezyńska, 1 owidzki, Jeyde, Królikowski 
i  Noskowski. Jedno miejsce zarezerwo
wano dia przedstawiciela syndykatu po
morskiego, z którym ma nastąpić fuzja 
» Jedno dla przed-tarwoiela pras? Dro- 
*incjonalnej. -

Ogółem stwierdzono, że syndykat 
rozwija s i q pomyślnie. Podniesiono 
sprawę statutu kasy emerytalnej, która 
bidzie omawiana na dalszym ciągu 
halnego zebrania w przyszłym tygodniu.

O r g a n i z a c j a  b e n b o w c ó ^ i
Sprawo organizacji Wszechpolskie* 

Co Związku Bankowców, powstającego
* cctąccenia istniejących w kraju Zw. 
Zawodowych Pracowników Bankowych 
Posuw« «j« naprzód.

r '  - -Tatest nu. ■

Jak nos informują w dniu 29 bm. 
odbędzie się u ^a r» T *w ię  ogólnokrajowy 
Mąztf prseda(ą.v»iciellXwiizlsów: posfiBil- 
akiego, łódzkiego, krakowskiego, lwow
skiego, toruńskiego i wars^awsk e4o, 
któregó znaczenie będzie w zaznaczonej 
organizacji nadzwyczaj doniosłe.

0 starości i śmierci.
( III odczyt prof. dr. Leona Petrażyckiego)

Starość i  śmiejrć! Oto dwie przykre 
rzeczy, o których zazwyczaj mówi się z 
niechęcią, niekiedy ze względu na obec
ność „ludzi stojących już nad grobem“ — 
unika wprost drażliwego tematu.

Niewielu prelegentów, pomijając 
oczywista spekulujących na łatwowier
ność bezkrytycznych mas szarlatanów 
podejmuje się wyjaśniać dziwną zagadkę 
przyrody z punktu widzenia naukowego.

Czy słuszna? -
Dowiódł bezzasadności obaw, czy 

mstej ciekawości wielu, których dręczą 
.ytania, czem są śmierć i starość w swej 
stocie—w wygłoszonym dn. 22 b. m. w 

sali Filharmonji trzecim z kolei a zamy
kającym cykl ciekawych prelekcyj — 
odczycie prof. Petrażycki.

1 znowu zawiedli się oi, co w skry- 
tości ducha liczy li może na to, iż usłyszą 
coś o Fauśoie, Steinachu, długowieczno
ści ¡sposobach nieodzownych — zupełnie 
co innego miał na celu szan. prelegent.

Rozpoczynając swe obserwacje bio
logiczne na organizmach jednokoraórko- 

. wych, prof. Petrażycki skonstatował fakt, 
potwierdzony zresztą przez biologa Weis- 
mana, że na najniższych szozeblach roz
woju qiema starości, ani śmierci. Prze
dłużeniem życia istot jednokomórkowych 
iest ich rozmnażanie się przez podział. 
Dopiero w organizmach wielokomórko
wych, bardziej ' złożonych, występuje 
objaw śmierci; starość natomiast wystę
puje na wyższych szczeblach rozwoju 
(ssaki i ptaki) aż do człowieka.

W poprzednich prelekcjach chodziło 
prof. Petrażyckiemti o wykazanie błędów" 
teorii Darwina; bioiąoej' za podstawę 
walkę o byt, zwłaszcza między osobni
kami tego samego gatunku i wynikający 
stąd kierunek egocentryczny. . 4

Poglądom tym przeciwstawił prof. 
Petrażycki teorię zachowania gatunku, 
opierającą się na kierunkach filocentry- 
cznym i  futuęycznym. Obecnie ujmując 
syntetycznie wspomniane wywody, uzu
pełnił je  odkryciem w  przyrodzie nowe
go kierunku—progresywnego.

Otóż z punktu widzenia kierunku 
filocentrycznego, t. j .  dążącego do za
chowania gatunku, śmierć i starość nie 
są, ja k  powszechnie mniemają, objawami 
zużycia się organizmów i ich zaniku, a 
przeciwnie, są postępem, pewnego rodza
ju  „techniką przyrody“ , wyrażająoą się 
w przystosowaniu do nowych warunków 
życia, ciągle się zmieniających (starość), 
lub usunięciu się wobec niezdolności re- 
produktorskiej (uowych pokoleń).

Szczególnie jaskrawię uwidoczniony 
jest cel- życia na niższych szczeblach 
rozwoju, gdzie samiec po zapłodnieniu 
samicy okazuje się zbytecznym (charak
terystyczny przykład pająka, pożeranego 
przez samicę), samica zaś żyje dłużej ze 
względu na ciążące na niej obowiązki 
wychowawcze. Taki system w przyro
dzie nazywa się monokafpicznym (car- 
jos—greckie: owoc, monos—jeden, a więc 

jednoowocowy system). Dla zachowania 
gatunku, np. u mew, które całe życie 
spędzają w locie i składają ja jka, mogą
ce ulec zniszczeniu, system jednoowoco
wy nie byłby wystarczającym, wobec 
czego istnieją—dwukarpiezne i polikar- 
piczne systemy (dwu—i wielokarpiczne). 
w  ten sposób życie satnea i samicy by
wa przedłużane do wydania na świat 
dwu, trzech i więcej pokoleń; samica 
przytem zawsze żyje dłużej.

U ludzi starość jest pewnego ro
dzaju egzaminem życiowym, który oso
bniki zdają dla celów reproduktywnych. 
Dzięki temu egzemplarze najlepiej przy
stosowane i odporne na zmianę warun
ków, u trudn ia jąc^h  życie (słaby wzrok, 
słuch, ogólne zniedolężni< nie ludzi sta
rych), podlegają jakby wyborowi przyro
dy w celach przedłużania życia danego 
gatunku. Długość życia zależy więc 
jedynie od odporności i przystosowania 
się organizmu do zmiennych warunków 
życia.

W związku z powyższemi wywoda
m i widać jasno, iż ani jednostki, ani 
nawet narody nic odgrywają ro li w 'dzie
jach przyrody, której celem jest zacho
wanie gatunku — nie przeżywanie je 
dnostki.

W  dziedzinie etyki i po lityk i opie
ranie się na teerji Darwina, czy filozo fii

Nietzschego prowadzi do upadku, czego 
łaskeawy^praylpład^daij; nam; dzisiejsze 

. Niemcy,'potwierdzające ■ b&ulcruotwo po
lity k i egoizmu i siły.

U.ąas w Polsce, gdzie, roawiehnoż- 
niła się polityka narodowej demokracji, 
zbliżona wielce do polityki Bismarka, 
będącej wykładnikiem ciasnego egoizmu 
i  „s iły  przed prawem“ , — trzeba czuwać, 
aby je j zgubnych nie ponieść konsek- 
wencyj. -

Odczyt swój zakończył prof. Petra
życki apelem do ogólnoludzkiego altru
izmu i miłości bliźniego, uzasadnionej 
naukowo, -w imię zrozumienia praw-i ce
lów nieskończonej w swej mądrości Przy
rody. » ; M M  S.

Jak się dowiadujemy ze związku 
przemys|ja włókienniczego, obeonie sy
tuacja W przemyśle przedstawia się nie
zbyt dobrze i  zmiany na, lepsze nastą
piły- tylko w bardzo nieznacznym sto
pniu. W handlu zaś słaby ruch daje się 
odczuć tylko w branży bawełnianej.

Błędne jest twierdzenie, Jz  walutę 
obcą w znacznym stopniu wykupują prze
mysłowcy łódzcy, którzy na swoje po
trzeby zakupują tylko nieodzowną ilość 
walut obcych, nie większą niż zwykle. 
W sprawie : obecnej sytuacji naszego 
przemysłu, wyjechała delegacja przemy
słowców do Warszawy na konferencję z 
Min. H. i  P. * (bip)«  WP' 1 t

Kryminalistyczny „Kur j erek Wie
czorny" podał wczoraj artykuł o sy
tuacji w Jugosiawji, pod tytułem: „Wy
wiad z posłem c s  «Takim w War
szawie*...

Należy się spodziewać, te  wśród 
informacyj tęgo pisemka znajdziemy 
w>rótce wywiad z konsulem per^k m 
na tem atv spraw wewnętrznych Guate- 
mcli, z dyrektorem teatrów stołecznych
— na temat ‘ zwyżki marki polskiej, 
wreszcie 1 rodai.torem „Dwóch Groszy“ 
—o najnowszych' urfądzehiacb rzeini 
koszernej w Warszawie...

Od Administracji.
Uprsejmie prosimy Sz. Prenume

ratorów o niezwłoczne wpłacanie 
prenumeraty za ubiegłe miesiące, 
gdyż wszystkim, którzy do dnia 1-go 
lutego nie uiszczą należności, będzie
my zmuszeni wstrzymać wysyłkę 
gazet. , .

K a le n d a r z y
Dziś Jana Złoto ustego 
Jutro Agnieszki
Wschód słonia, Sm . 26 
Zachód „ 5 m, 11

6 m. 5t 
4 m. 18

Wschód księżyca 
ZacnóJ

— Pożegnanie gen. Rządkowsklego. Do
tychczasowy Dowódca DOK. gen. Rząd- 
kow ski, ja k  już donosiliśmy, mianowany 
został generałem—porucznikiem i prze
niesiony do Warszawy na stanowisko

Jrezesa Najwyższego "Trybunału Orze- 
ąjącego. Stanowisko dowódcy DOK. IV 
obejmie generał Majewski b. dowódca i  

armji. Korpus oficerski żegna swego do
wódcę na śniadaniu, które odbędzie się 
w  sobotę w oficerskim klubie garnizo
nowym z udziałem władz miejskich i 
przedstawicieli społeczeństwa. (bip)

— Kursy dla zdemobilizowanych ofica- 
rój»: P. Inspektor Szkolny na m. Łódź, w 
związku z aktualną dziś sprawą zatrud
nienia zdemobilizowanych oficerów, ko
munikuje nam: że niema w Państwie 
Polskiem powiatu, w którym nie wako
wałoby k ilku  ezy kilkunastu posad nau
czycielskich w szkołaęh powszechnych, 
płatnych w edłngXkategorji płac. Ponie
waż przed objęciem- posady kandvdat

być zorganizowany w Łodzi przez 
spektorat Szkolny, o ile do 15-go lutego 
zgłosi się przynajmniej trzydziestu zde- 
raobikzowftuych wojskowych, posiadają-

■ .« s r  -i»*»*- -*wn* v  im ?- «agR
cych świadectwa ukończenia 6 klas szko
ły  średniej i pragnących pcświęcić się 
za wodowi nauczycielskiemu.

— Pracownicy państwowi, a podatek. 
Izby Skarbowe otrzymały okólnik od 
Min. Skarbu w sprawie płacenia podatku 
dochodowego państwowego przez urzęd
ników i pracowników państwowych. 0 - 
skutecznienie powyższego ma się odby
wać za pomocą potrącania 2 proc. z u- 
posażeń służbowych począwszy od dnia 
1 stycznia r.b.

Ponieważ zaś wypłaty za miesiąo 
styczeń już uskuteczniono, Min. Skarbu 
na wniosek Min. Spr. Wewn. wyraziło 
zgodę na rozpoczęcie potrącań z dniem 
1 lutego rb., zaś kwota przypadająca na 
miesiąc styczeń zostanie rozłożoną na
10 rat i potrącaną *z uposażeń z dniem 
1 lutego 1921 r. (bip)

— 0 teatr miejski. Komisja ku ltu
ralno-oświatowa w yitąp i na najbliższym 
posiedzeniu Rady M ejskiej z wnios iem
0 oddanie placu pod budowy* teatru 
mieiskiego. Następnie ogłoszony zos ta 
nie ho kurs na budowę gmachu. Spra
wę powyższy poruczono ławnikowi wy- 
dz. oświaty i kultury dr. Kopcińskiemu.

— Z T-wa „Sokół“ . T-wo Gimn. 
„Sokół“ Lódź—Macierz wzywa członków 
dotychczasowych Gniazd I, U, III, na 
nadzwyczajne Ogólne Zebranie w dniu
29 stycznia rb. o g. 4 po poł. do lokalu 
przy ul. Nawrot 28.

Porządek dzienny: 1) W ybór Pre- 
zydjum T wa. 21 Zatwierdzenia wybo
rów poszczególnych Gniazd. 3) Pod
wyższenie opłat miesięcznych. 4) Za
twierdzenie budżetu. 5) Wolne wnioski.

— Z Elektrowni miejskiej. W sprawie 
elektrowni bow.ł w naszem mieście 
przedstawiciel Mm. H. i P. i interpelo: 
wał Magistrat w kwestji Elektrowni. 
Magistrat proponuje rozwiązanie obecnej 
koncesji i utworzenie now^j spółki mie
szanej, w którejby również i Magistrat 
posiadał udział.

Akcjonarjutse szwajcarscy przystę
pują z kapitałem 3 miljardów marek, 
Co wobec dłu^u miejskiego, wynoszą
cego 700 ir.iijo ów marek, g wpłynęłoby 
uzdrawiająco na nasze «tosmnki finan
sowe. Magistrat pragnąłby Eektrownię 
mie ską umiastowić, lecz nie przyniosło
by to żadnej korzyści miastu, gdyż Ma
gistrat nie posiada odpowiednich Śród-
1 ów na rozszerzenia iin ji elektryc nych, 
oraz na zaopatrzenie w energię eieit- 
tiyczną o*ręgu łódzkiego, oraz sąsied
nich wsi.

Obecnie Elektrowni udało się ju t 
wycofać zabrane przez okupantów ge
neratory, z których ¡eden już znaidujo
się w Elektrowni, drugi jest montowany. 
W ediuj nowet koncesji Magistrat bidzie 
posiadał uciz.ał w zyskacii Elektrowni, 
zaś prócz tego będzie pobierał jak do* 
tychczas podatek ra  rzacz miasta, (bip

— Przykład godny naśladowania. Wo
bec zbliżającego b,q „Tygodnia dla re
patriantów , funkejonarjueze Okr. Ura. 
W. z Lichwą zadeklarowali ze swych 
poborów na miesiąc lu ty  kwotę mnrek 
65 tys. — ną powyższy cel. (bip).

—-  w -1-.

T ^ t r ,  n tP T i f t i  1 w i r .

Teatr fe!iej3(i, .Cej oinlans 63.
Dziś Teatr Miejski powtarza wczo

rajszą premjerę: „Czysty Interes“ kona. 
SteT. Kiedrzyńskiego, która nie zawio
dła oczekiwań, wystawiona z niezwy
kłą starannością.

Jutro o godz. 4 po poł. „Wieczór 
Poezji Polskiej“ dla młodzieży; na pro
gram złożą się recytacje i inscenizowane 
utwory poetów polskich (wyjątki z „Kor- 
djana“ , „Sobótki“ , „Pogrzebu Kazimie
rza W ielkiego“ itd.) Należy przypusz
czać, iż cała inteligentna młodzież szkół 
średnich zapełni teatr, dając dowód i i  
poezja polskich mistrzów nie jest je j 
obojętna. Wiecz. o godz. 8.16 dla zrze
szeń rob. i  intelig. zamiast zapowiedzia
nej „Candidy“ dana będzie „Zabusia 
Gabrjeli Zapolskiej.

Odpowiedzi Redakcji.
P. wiceprezydentowi Dr. K. Stopnickte-

mu. Nadesłanych nam pod datą ¿4 bm. 
sprostowań drukować nie mo&emy, po
nieważ w treści swej nie odpowiadają 
one wymaganiom artykułów Ustawy 
Prasowej, na którą się WPan pawolstf*.

„Czytelnikowi“ . Kościół katolicki m* 
cna rozwodów m ałżeńskich, natomiast 
dopuszcza w wyjątkowych wypadkach 
unieważnienie zawartego związku W  
sprawie tej należy lw róc iś  (Śą de ad- 
woketa.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E . . V,

A rcydzieło  sztu k i w ied eń sk iej! Dzid

_  „ W Ł A D Z  A  T Y R A W A ”
s m  Monumentalny dramat w 6-cia aktach, a blaskiem i niewidzianym przepychem odtwarzający bujne iycie  na dworach

cezarów rzymskich, oraz wyrafinowane obyczaje. /

K . H X T O

I
ul. Sienkiewicza Nt 40. 

D z i ó  S

PrzepięlŁny sensacyj ny program

t i

99U R SiU S
Sensacyjny dramat w 5-ciu ak- H  o f o l f  ł \ / \ A /
tach z prologiem. W roli głównej O f U F l

Kino

l
ul. Przejazd 34.

P r a g r a m  M l 4 f od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 30 stycznia włącznie. t

Wspaniale arcy
dzieło filmowe

\  ^ i  M potęłny dramat C wtelktob ec«totaeh ■ pramjowaną pl$k*
M m t j f  B  ’ P  I  #Wk wapółczasny w «  no4cl%, najznakomitszą Iragioiktt włos*

t > J L  X  v I l A  publteraośet' Franceską Bertini fjlÓWDO].

S a l a  d o b r z e
Ceny rnlejso niski«.

S a l »  d o b r i a  o g r z a n a «
W dole powszednie specjalna sti&ka.

Kina „CORSO“ 1
Z i e l o n a  2 .

P o  r a s  f * s z y  w  L o d z i ł  i

Dwa szcząóo ia  ,
dramat w 0 oa onuaty na tlo po*

| wiaśel promjow. p. i .—r — — ~r -
B0MRTER ŁODZI P0DUm n t y

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, 
j y v o v r  p l a c e k :

B r z e z iń s k a  JWł 10.

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi niniej
szym ogłasza

Konkurs . '
na kierownicze stanowiska

Reflektanci, posiadający odpowiednie 
kwalifikacje, winni składać oferty wraz z po
daniem krótkiego łyciorysu i dotychczasowej 
działalności oraz dołączeniem odpisów odnoś-

Łnych świadectw pod adresem: Kasa Chorych 
m. Łodzi, skrzynka poczt. 251.

Posady do objęcia od 1 względnie 15-go 
marca r. b.

i

P o s z u k u j e m y  z d o l n y c h

f  o r m i a r z y
de odlewów ręcznych żelaznych I metalowych

H. C E G IE L SK I T o w , A k c .
Oddział I.

P o z n a ń — G ł ó w n a .

Utft Frzelizd 8.
DRUKARNIA AKCYDENSOWA

„ P R A C A “
łddi. Przejazd 8-

mm

iiiiiiisB b b i B B S

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

j j  RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKULARZE, KWITARJUSZE,

$  AFISZE, PROORAMY I 1 p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
Ą NIZACJI ROBOTNICZYCH:: :: :j 

ZNACZNE U 8 T Ę P S T  W A.

B B B f l B f l B f l f l B B f l f l B B l l

Ogłoszenia d obne,
A. A. A; Kupuję ęJS
ny, futra, garderób*, bieliznę ma* 
|»yny do «rycia. Płac; lulwyisza 
ceay, Łaćaik, Banadykta 28, m. 13 
parter. 20— 25 
'Onchclc H udoił zagubi) pasł- 
"  port polaki, wydany w Łodzi. 
__________________218—1
/!Jawlak 
”  karty x\
«  P. IC U. w Lodzi.

Jan «gub ił dabiikat 
zwolnienia, wydamy

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó a r

Lekarza-dentysty H . P R U S S
145« Piotrkowska 145«

| g r  D le k ie s y  ro b o tn ic z e j. 7 9 | |  
Za p lem b o w e n ie  «raz w p ra w ia n ie  z ę b ó i  

o p la ta  po d ług  ta k a y ,

Dr. L. PRYBULSKI
Choroby «kórne, włoadw, woaa* 

ryezne, moeaoptolowa
leczeule światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 9—11 t —8 od 4—4 dla Pad. 
ZAWADZKA f i  1.

a-UHima— uw g ąą

T7yplAaVa Anna zagubiła pa»** 
A*, port niemiecki, wydany w 
Łodzi.__________________ 233—8

Ogrodnik
nik, potrzebny m a r. Oferty d«
adm. . P u c a * . ______‘-¿46—3
podchorąży wojsk rosy,«Uc& 
i  Józef Laatcz zagubił kartę 
odroczenia reklamowaną, wyda* 
są  praas V. K. U. w Częstocha*
wie. ________________‘<¿39—1

* jenv do młinłV'j, po* 
k j l i U / i  trzabny. Adres do- 
ad*. , Pracy*. 2-15—2

S~STk” Leokadja zagubiła k*rlę 
legitymacyjną t fologrnfją, wy. 

daną przez zarząd K. E. Łódz. 
aa X 701. 226-1

Trzeciak Michał zcetibtt kartę 
bantermłnowago tulopu, wy* 

daną w Sandomierza z 4 ptfik« 
saperów ** 18Ti.

W diii* 28 grudnia 1921 r. za* 
gubiony został portfel »kó* 

rżany a pieniędzmi, dokumentu 
mi i iwiadeciwo przemysłow- 
dia handlu maeuf-kturą i goto* 
wyoh ubrań, wydane Mikołaj
czykowi i Oeebarakiemu w Ła
dzi. Uczciwy znalazca proszoay 
łetit o zwrot dokumentów do tdm. 
.Praca*,________________ 3 0—2

Wydawca 2au%d WoJ«v6dz*i v  todii.~ 
e

tloCMfl» * dfuaaioi Jł*«aca* iruciazd a. HedüKloi oüoowieoiuiaw IrA w & b  UKbAWłAK


